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Nr. 598. Kraków. Czwartek 18. Listopada 1915 r. Rok XXIII.
PRENUMERATA w ynosi w K rakow ie 
miesięcznie 2 kor., kw artaln ie 6 kor., 
/a  odnoszenie de domu dopłaea się

90 hii.l. miesięcznie.
Na prow incji miesięcznie 7. dwura- 
/irtwą przesyłkę 3 kor. 30 h., z jedno

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
K w artaln ie z dw urazow ą przesyłką 
ft kor. 80 h., 7. jednorazow ą przesyłką 
8 kor. W państw ie niemieckiem kw ar 
laluie 10 kor., w innych p ań st' 
kw artaln ie 12 kor. Żmiana adresu 

40 halerzy.
GUB NARWO

Cena numeru pojedynczego
6 halerzy.

Wychodzi 3  razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu
meratę i inaeraty nadsyłać należy 
franco Jo Administracji „Ołosu Na
rodu". — Prenumeratę oprócz npo 
ważnionych agencyi przyjmuje każdj 
urząd pocztowy w obrębie monarchi 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętewane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcja nie zwraca.

ADRES RED.: Ul. iw. Taw un L. 35. 
A dr. tetegrj „Głoa Narodu*1 Kruków. 
TeWoo redakcyjny Nr IM. — Tełafoo 
u u n i t r u ) !  I drukarni Nr. 3344

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminlatracya „Głosu Narodu", ulica iw. Tomasza L. 86. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 haL Nadesłane po 60 haL od wiersza, 
wiersza. — Załączniki do „Gioau Narodu" (prospekty,cyrkuł arze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumsiatorów. Zamiejaoowo ogłoszenia przyjmują: w \

Nekrologi i t. d. 80 hal od 
Zamiejaoowo ogłoszenia przyjmują: w Władała Hauenatein f Vogier. 

M. Dukeb, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 18. listopada.

Wielką główna kwotom ogłasza. 17. listopa-da

Wschodni teren.
Kotrtorpedowce rosyjskie ostrzeliwały wczo- okolicę na północny zachód stamtąd, 

raj na północnym krańcu Kurlandyi Petragge i j Zresztą położenie niezmienione.

Zachodni teren.
Pominąwszy walki artyleryi i walki minami do doniesienia, 

w różnych punktach frontu, niema nic ważnego |

Bałkański teren
Pościg W górach poczynił dalsze dobre po-j Przeszło 2.000 jeńców, 1 karabin maszyno 

stępy. wy i 2 działa dostały się w nasze ręce.
Serbowie nie zdołali go nigdzie wstrzymać. J  Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn bułgarski.
Sofia (T. H.t. Doniesienie sztabu generalnego 

z 1.7. listopada:
Na wszystkich frontach operacye mają prze

bieg dla nas korzystny.

Przy ataku na Lebane, 20 km. na południo
wy zachód od Leskovca, wzięliśmy 1.700 jeń
ców, zdobyliśmy wiele materyału wojennego. 

Walki trwają dalej.

Na Bałkanie.
Stanowisko Grecyi.

Londyn (T. B.). Biuro Reutera. Dzienniki o- 
gbiszają telegram  7. R z y m u , że g r e c k i  mi
nister m arynarki, admirał G u n <1 u r i n t i s. 
przybył do i\ e a p o 1 u i udał sit; w dalszą po
dróż do Rzymu.

Paryż (1'. B.). Specyalny sprawozdawca ..Pe
tit Journla" donosi 7. A ł c n, że rokowania mię
dzy G r e c y ą a dyplomatami c z w ó r p o r o - 
z u m i e n i a  stają się coraz bardziej ożywione- 
ini, lecz nie doprowadziły jeszcze do żadnego 
wyniku. Idzie o lo. by nakłonić rząd g r e c - 
k i do wyraźnego określenia swoich przychyl
nych zamiarów, jakie rzekomo żywi względem 
sojuszników, zwłaszcza, by dał ścisłe oświad
czenie co do swego zbyt elastycznego a ogólni
kowego zapewnienia o przychylnej neutralno
ści. Dalej idzie o wyjaśnienie słów ministra 
D r a g  u m i s a  wr sprawie rozbrojenia, w spra
wie zaprowiantowania i komunikacyi dla wojsk 
wysadzonych mi ląd i w sprawie zapobiegania 
licznym starciom  zwłaszcza między Grekami a 
Anglikami. Kwesty a p o ż y c z k i jest na razie 
wykluczona, rząd grecki sam bowiem uznaje, 
że wśród obecnych okoliczności nie byłoby z 
jego strony na miejscu prosie i zwórporozumic- 
uia o pomoc pieniężną.

Biuletyny serbskie.

Ateny (T. B.). Spóźniony komunikat serb- 
ski z 12. listopada: Dzienniki niemieckie ogło
siły, że w K r a l  j e  w i e  zdobyto 140 dział. 
Koniecznem jest dodać, że te działa są zupeł
nie nie do użycia i stanow ią trofea wojsk serb
skich z wojny serbsko-tureckiej i serbsko-buł- 
garskiej. S trata tych dział nie czyni najmniej
szej ujiny jakości walczącej armii serbskiej, 
która jest zupełnie nietknięta i silnie zdecydo
wana walczyć przeciw o> wiele liczniejszemu 
nieprzyjacielowi aż do zwycięskiego końca, .fest 
zupełną nieprawdą, jakoby Bułgarzy tej nocy 
obsadzili W a l a n d o w o  lub miastu zagrażali. 
\ e 1 e s nie znajduje się jeszcze w ręku sojuszni
ków, ale Bułgarzy są tak silnie zagrożeni, że 
upadek miasta oczekiwany jest lada chwila. 
Bułgarzy, którzy mają wielkie s traty  grzebią 
poległych.

Ateny (T. B.j. Serbski kom unikat z 14 listo
pada. Dnia 12. bm. serbskie wojska po zacię
tej walce z B u ł g a r a m i  obsadziły część 
wschodnią T e t o w a  i zdobyły tam artyleryę 
i amunicyę. Tetowo leży bardzo blizko koło 
Skoplje. 13. bm. Francuzi w targnęli na teren 
bułgarski i obsadzili K o s t, u r i u ę, około 8 
km na południe od Strumiey. W kierunku ku 
Strumicy toczy się wielka bitwa między F ran
cuzami i Bugarami.

Doniesienie francuskie.

Saloniki ęT. B.). Dnia 1(». Inn. Agencya Ha- 
vasa. Po silnym ataku  na C i c e r o  Bułgarzy 
cofnęli sic na wzgórza poza tę miejscowrość. 
Francuzi obsadzili Górne Cicero. Na froncie 
K r i v o 1 a k u panuje spokój, na froncie Rabro- 
vo— Ualandowo ciągła czynność. Anglicy otrzy
mali tu 15. bm. chrzest ogniowy. Bułgarzy o- 
próżnili K o s t u r i n o.

Biuletyny czarnogórskie.
Rzym (T. B.). Generalny konsul c z a r n o 

g ó r s k i  podaje następujący telegram urzędo
wy z 13. listopada: Na naszym froncie w S a 11- 
d ż a k u  nieprzyjaciel zaatakował znaeznemi si
łami nasze stanowiska. Odparliśmy go na całej 
linii i cofnęliśmy się ty lko w kierunku W y  - 
s z e g r a d u  z pierwszej na drugą linię obroń
czą. Nieprzyjaciel ponosi wielkie straty .

Rzym (T. B.). Generalny konsulat c z a r n o- 
g ó r s k i  ogłasza następujący telegram urzę

dowy z C e t y  n i  i z 17. bm.: Nieprzyjaciel
wczoraj kilkakrotnie zaatakow ał nasz front w 
S a n d ż a k u, by w yptzeć nas z naszych s ta 
nowisk. Zacięta walka trw ała przez, cały dzień. 
Utrzymaliśmy nasze stanowiska i zadaliśmy 
nieprzyjacielowi jak  najcięższe straty . Kolo 
T r o g I a w a nieprzyjaciel ponownie silnie za
atakow ał. został jednak na całym froncie pół
nocnym wyparty.

Z Anglii.
Izba gmin.

Londyn. iT. B.j Podsekretarz lord K o b e  r t 
G e r i 1 oświadczył, że posiłki rosyjskie ode
szły do T e li e r a n u ze względu na niebezpie
czeństwo grożące dyplomatom i obywatelom 
mocarstw eiiteute. by w koniecznym razie osło
nił kolonie zagraniczne. Rząd angielski nie pra
gnie niczego bardziej, jak  utrzym ać przyjazne 
stosunki z rządem perskim, byleby rząd ten rze
czywiście chwycił sięzarządzeń, weelu niedopu
szczenia do ataków  na osoby urzędowe Anglii i 
sojuszników.

Londyn. (T. B.j Na za pyta nil) odpowiedział 
A s (i u i t h. że siikretarz państwa urzędu wo
jennego naturalnie jest członkiem rady wojen
nej i w razie koniecznym bierze udział w po
siedzeniach. A s q u i t h odmów ił żądaniu po
wołania sekretarza indyjskiego do rady  wojen
nej. by nie powiększać tego ciała. W odpowiedzi 
na zapytanie odpowiedział A s q u i t h, że bez 
zgody parlam entu nie może być przymus słu
żby wojskowej zaprowadzony. Na zapytanie 
A I d e n s a  (liberała) oświadczył A s ą u i t h  

gotowość przyjęcia deputaeyi posłów w spra
wie obowiązJtu służby wojskowej.
Lord O h u r o b i l l  powiedział: Fakt. że nie za
siadłem na ławie opozycyi, nie oznacza żadnej 
k rytyki postępowania tych, którzy to czynią. 
Spodziewani się, że O a r s o n  regularnie będzie 
się zjawiał na posiedzeniach. O ekspedyeyi do 
A n t w e r p i i  mów ił C h u r c h i l l :  Plan pier
wotny pochodził oil K e t  c li  e n  e r a  i rządu 
francuskiego. W planie K i t c h e n e r a  co do 
przyjścia z pomocą A n t w e r p i  i, odegrałem 
tylko rolę uboczną. Dnia 2. października odbyła 
się rada ministrów, poczein udałem się do A n t- 
w e r p i i. Zaproponowałem rządowi angielskie
mu i francuskiemu, by B e I g  i a w dalszym cią
gu staw iała opór i żądałem, by rządy w trzech 
dniach dały decydującą odpowiedź telegrafi
czną, czy i ile wojska wyślą ku odsieczy. Oba 
rządy przyjęły propozyeyę. Postanowiono wy
słać wojska na odsiecz. Naturalnie jest prawdą, 
że operacye rozpoczęto zapóźno, ale nie moja w 
tein wina. Dnia (5. września zwróciłm uwagę mi
nistrów na niebezpieczne położenie w A n t - 
w o*i p i i, ale aż do 2. października niczego nie 
uczyniono. Co się tyczy ekspedyeyi do D a r 
ii a n e 1 i; była ona rzeczowo i system atycznie 
gruntownie omówioną. Nie było to przedsię
wzięcie zaimprowizowane przez dyletantów . Ad- 
m iralicya w grudniu rozważyła skonibinowany 
nagły a tak  wojska i m arynarki. K i t o  h e n  e r  
powiedział, że nie może dać żadnych wojsk. 
Początkowy plan nie zawierał a tak u  na półwy
sep G a l l i p o l i .  Plan zbadał francuski mini
ster A u g  a g n e u r i zaaprobował go. Pierw
szym sukcesem było ostrzeliwanie fortów ze
wnętrznych, co podziałało na Bałkan jak  iskra 
elektryczną i bezpośrednio wpłynęło na Wło
chy. Z początkiem m arca operacye poczęły wol
nie c . Ruchliwe baterye nieprzyjaciela staw ały 
się niewygodnemi. Wobec tego postanowiono 
podjąć skonibinowany a tak  od strony morza i 
lądu. Ubolewam nad tą decyzyą. gdyż chciałem, 
aby flota dalej atakow ała, nie znalazło to je
dnak aprobaty lorda F is h e ra .  Od lorda F ishera 
nie otrzymałem ani jednej jasnej dyrektyw y 
przed operacyami, ani silnego poparcia potem.

Jeżeli on nie pochwalał operaeyi. powinien był 
to powiedzieć na radzie Wojennej i ewentualnie 
ustąpić. Obejmuję pełną odpowiedzialność za 
operacye floty, ale za przedsięwzięcia lądowe i 
jego wykonanie obejmuję odpowiedzialność ty l
ko o tyle. o ile byłem członkiem gabinetu. Bez
warunkowo po a tak u  z 18 marca mogliśmy byli 
operacye przerwać. < Ipcracye wojsk rozpoczęły 
sit dopiero 27. kwietnia. Gdybyśmy byli w ten
czas wiedzieli to, co dziś wiemy o przebiegu 
tych operaeyi, to nikłby się. był nie zawahał 
poświęcić nawet prestigc i przerwać a tak  w 
Dardanolach. Uchwała, by operacye wojska da
lej się odbywały, była samodzielną i niezawisłą 
od uchwały co do a tak u  floty. Tę drugą decy- 
7.K‘ popierałem, lecz isto tą  ataku  na  półwysep 
Gallipoli musi być szybkość i energia. Wielkie 
niebezpieczeństwo leżało w powolnem postępo
waniu i w długich przerwach między atakam i. 
Mimo to armia nasza na Gallipoli przez całe la
to niedaleką była od ostatecznego zwycięstwa. 
A tak taki, jakie były koło N e u v e G h a p e 1- 
I e, L a o s  i S o u  o h e z byłby zapieczętował 
los armii tureckiej. Przfez cały rok doradzałem 
rządowi, by nie przedsiębrał żadnych operaeyi 
na zachodzie, lecz zdobywał K o n s t a n t y -  
n o p o 1. Obecnie położenie jest gruntownie 
zmienione. C h u r c h i l l  zakończył oświadcze
niem. że generalnem u prokuratorowi 8 md t li o- 
w i oddaje wszystkie dokum enty. b v  bronił jego 
interesów w izbie niższej.

0  a r s n n  polemizował z niedawnełn oświad
czeniem Gr e y  a  o polityce wobec S e r b i i  i po
wiedział: Oświadczenie G r e v a ' b y ł o  niedokła
dne i bałam utne. Rząd uchw alił-faktycznie nie 
wysyłać pomocy S e r b i i .  Dlatego opuściłem 
gabinet. Dopiero w trzy tygodnie później rząil 
uchwalił wysłać pomoc, gdy został do tego n a
kłoniony przez odwiedziny J  o f f r e‘a i M i 11 e- 
r a n d a.

A s ą u i t h  zbija zarzuty G a r n o  n a.
T  r  e v e 1 y a n  powiedział: Teraz potwierdza 

się, że wojna będzie wojną wyczerpującą. Ci, 
co sądzą, że będzie trwrnła krócej niż (i lat, są 
bardzo wielkimi sangwinikami. Jakżeż nom i 
reszcie świata będzie się przez ten czas powo
dziło? W ojna wyczerpująca jest dla nas tak- 
samo jak i dla Niemiec ruiną, k tóra się ńieda 
niczeni naprawić. Ganiono mnie ostro, ponie
waż wypowiedziałem słowo „p o k ó j". Lecz 

nie mówiłem nigdy o pokoju za wszelką cenę. 
powiedziałem tylko, że mamy wprawdzie żąda
nia. bez których spełnienia wojna zakończyć 
się nic może, ale nie byłoby niczem ubliżającem 
osiągnąć te upragnione cele przez rokowania, 
.leżeli N i e m c y mogą być z B e l g i i  usunię
ci bez walki, to niech się to stanie bez walki. 
Spodziewam się. że rząd jest gotów  osiągnąć 
cele naszego narodu także przez rokowania, je
żeli nadarzy się po temu sposobność. Gdyby 
rząd odrzucił uczynione mu propozycje poko
jowe powinien jrodać ich treść do wiadomości 
narodu.

Minister B o  n a r  L a w  odpowiedział: Po raz 
pierwszy dziś słyszeliśmy mowy. jakich wiele 
jeszcze będziemy słyszeli, nim się wojna skoń
czy. Żadna jednak z tych mów' nie może mieć 
znaczenia praktycznego. Mówca poprzedni są
dzi, że rząd nie jest gotow bez walki osiągnąć 
celów, dla których walczymy, gdyby mu była 
dana po temu sposobność. Gzy istnieje ktokol
wiek, kto by mógł w' to wierzyć? .Mówca poprze 
dni zresztą sam wykazał bezcelowość takich 
mów. Domagał się, hy Niemcy opróżniły Bel
gię. odstąpiły Alzacyę i ‘ Lotaryngię i zgodziły 
się, by świat był rządzony według zasady naro 
dowościowej. Gzyż wierzy kto. ze Niemcy nie 
poniósłszy klęski oddadzą Alzacyę i Lotaryn
gię i powTÓcą Polsce jej prawa narodowe? K a
żdy podobnie jak  poprzedni mówca czuje okru
cieństwo wojny.

Każdy z nas jak  najchętniej skorzystałby 
z wszelkiej sposobności, by wojnę zakończyć, 
o ileby to się mogło stać z honorem bez nara
żenia na szwank bezpieczeństwa naszego k ra
ju. Ale czas jeszcze nie nadszedł.

Parlam ent i naród są zdecydowani podobnie 
jak  w pierwszych dniach wojny nie ustać w 
swoich wysiłkach aż zostanie osiągnięty cel, 
dla którego wydobyliśmy miecz z pochwy, kiedy 
nam wojnę narzucono.

Na końcu dyskusyi liberał B o o t l i  oświad
czył. że liberali okręgu wyborczego reprezento
wanego przez T r e v e 1 y a n a, postanówiii 
przy następnych wyborach wysłać innego posła.

tłumem, a na moje zapytanie, dlaczego tylu lu
dzi się zebrało powiedziano mi. że przyszli oni 
zobaczyć soeyalistów, którzy mają być rozstrze
lani. .Scenę tę potem obserwowałem. Skazani 
przesuwali sie pod silną eskortą w grupach po 
20. Mieli jeszcze na sobie niundniy. Widać było 
żołnierzy wojska lądowego i grupę marynarzy. 
Było ieh mniej więcej 200. którzy z przekona
nia i nienawiści do wojny odmówili posłuszeń
stwa rozkazom i nie chcieli maszerować na nie
przyjaciela. Teraz sąd wojenny skazał ich na 
śmierć. Miano ich odstawić do Arezzo, gdzie 
wyrok miał być wykonany. Żołnierze ei zacho
wywali się przeważnie obojętnie, jak  bydło pę
dzono ich do wagonów zakratowanych. Wzru
szający był widok, jak  okuci w kajdany tylko 
7. trudem mogli wsiąść do wagonów. Przypa
tru jący  się tłum na ogół wydawał się bezlito
snym, ale dla obcego przybysza, k tóry  przy
padkowo był świadkiem tej sceny, stanowiła 
ona ostatni silny dowód, że nie może być mowy 
o entyz.yazmie wojennym we Włoszech.

Biuletyn rosyjski.
Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery praso

wej donoszą: Sprawozdanie r o s y j s k i e  z d . 1 
16. listopada. Na całym froncie od R y g i  do! 
P r y p e c i nie wydarzyło się nic wrażnego. W , 
okolicy wsi G m i n y  i G r a e k a, 7 km na p ó ł-( 
noc od C zartoryska, trw ają dalej walki u ( 
przejdę przez Styr.

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu" z dnia 18. listopada 1915.

Zniszczenie Goryeyi.
Wiedeń (T. pry w.). Sprawozdawca „Reictas- 

post“ K i r c h l e h n e r  donosi z głównej kwa
tery prasowej: Włosi ostrzełiwują Gorycyę bez 
przerwy. Pociski rozbijają miasto w gruzy.

Bunt żołnierzy włoskich.
Sztokholm (T. B.). R edaktor szwedzkiego 

dziennika socyalistycznego „A rbetet" poseł 
parlam entarny dr L o e b e g r  e n ,  który nieda
wno bawił we Włoszech, opowiada o następu
jącej scenie we F ł o r e n c y i :  Kiedy przyby
łem na dw orzec, był on przepełnionj' ciekawym

Przez Grecy; i Bulgery;.
Wybitna osobistość, należąca do kół 

przemysłowych, zamieszcza następujące 
ciekawe spostrzeżenia z podróży 7. osta
tnich czasów po Grecyi i Rułgaryi.

W Bułgaryi mimo wojny panuje ogółem ży
cie zupełnie normalne. Ludność w czasie dwu 
poprzednich wojen miała czas przyzwyczaić się 
do tego stanu i z nim się oswoić. Wszędzie wi
dać kobiety, spełniające najcięższe prace domo
we. chodzące za ]>ługieni. czy broną, podczas 
gdy mężowie, czy ojcowie poszli, by spełnić 
ważny obowiązek krwi wobec państwa i ojczy
zny. Jedni z nich poszli w boj. inni, starsi, łub 
słabsi pełnią służbę na miejscu, strzegąc dróg. 
mostów i kolei. Ciekawy jest wygląd tych osta
tnich. Nie (osiadają oni żadnych dotąd mundu
rów wojskowych. W prostym, wieśniaczym 
swym stroju stoją na straży tuneli i t. p. a 
tylko opaska na ramieniu świadczy, żc nic są to 
„cywile", ale. że należą do armii. A wszędzie 
gdzie się człowiek ruszy, panuje błogi jakiś spo
kój, k tóry  tłumaczyć sobie można tern jedynie, 
że wierzą Bułgarzy w skuteczność swych zapa
sów z potężnymi bądź co bądź wrogami. Wiara 
ta bezdenna w skuteczność oręża wojsk sprzy
mierzonych, a co za teni idzie spełnienie ich 
najbardziej drogich marzeń i ideałów' wzrasta 
z dnia mi dzień, dodając im otuchy i hartu.

To samo przekonanie utrzymuje się również w 
sąsiedniej Grecyi, a politycy tam tejsi śmiało wy
jaw iają swe zdanie wobec obcych. Grek jest 
realistą w polityce, realistą w codzieimein ży
ciu. Uezuwa on, to prawda, wielką wdzięczność 
dla Francyi, gdyż była ona w wielu wypadkach 
źródłem jego w iedzy, ale nie przeszkadza to wca
le. że, mimo całej swej dla Francyi okazywanej 
sympatyi. uważałby wmieszanie się do wojny 
za nieszczęście dla siebie, jak  niemniej za takież 
uważa prowadzenie wojny pi7.cz. Francyę. Prze
ciwnie niż dla Francyi. okazuje Grek wiele nie
chęci Anglii, a niechęć ta w ostatnich czasach 
przeszła w jawną i otw artą nienawiść. Pochodzi 
to, rzecz prosta, stąd. że Grecy są podobnie, 
jak  Anglicy narodem morskim i wszelka kon
k u ren cja  na tern polu jest dla nich przykrą 
i niemiłą. W dodatku Anglia zajęła obecnie dla 
siebie, przyobiecane Grecyi wyspy Leninos, Im- 
bros i Tenedos i wcale nie myśli ich zwrócić, 
uważając, że w razie sforsowania przez Rosyan 

I Dardanelów. stałyby się wyspy te dla nich waż- 
I nym punktem , z którego strzegliby swojej prze- 
'w agi na Czamem i bródziemnem morzu.
| Z tego położenia zdaje sobie społeczeństwo 
I greckie dokładnie sprawę, rozumie znaczenie 
pomocy, udzielane przez mocarstwa centralne 

i Turc.yi, i przyklaskuje polityce króla, którysym - 
I patye swoje zwrócić usiłuję w stronę państwśro- 
dkowo-europejskicli. Wylądowanie obcych mo
carstw' w Salonikach przyczyniło się w znacznej 
części do ożywienia polityożnegatw Grecyi. Du
ma narodowa Greków' została przez to niezmier
nie urażoną, z zazdrością spoglądają oni na tę 
gosy>odarkę „entente" i pojawiają się tu coraz 
to częściej głosy, że stan taki długo cierpianym 
być nie może.

Pow tarzają się głosy niezadowolenia ustawi
cznie, wszyscy wyraźnie oświadczają, że trzeba 
c o ś  robić, nie zgadzają się tylko w tein. jak to 
e o ś  ma wyglądać. Ogólnie tylko zgadzają się 
zdania, że należy Grecyi oszczędzić nie
szczęsnego losu Belgii i wogóle uniknąć wmie
szania Grecyi w wir wojny światowej.

C harakterystycznym i są wywody na wstępie 
wspomnianego przemysłowca, dotyczące sto

sunków przemysłowych w G recji i Bułgaryi.
W szystkie tow ary sprowadzane do Grecyi z 

Anglii mają tu tak  wyśrubowane ceny, te nabyć 
je staje się prawdziwym niepodobieństwem. 

To samo dzieje się także w Bułgaryi, gdzie z 
utęsknieniem czekają dni, kiedy bez żadnych 
utrudnień będzie można sprowadzać tow ary z 
państw centralnych.

Związek brzemystowedw austrjachcłi
W sobotę, dnia 1 bm. odbyło się w Wiedniu 

walne zgromadzenie związku austr. przemy
słowców w obecności licznie zebranych przed-., 
stawicieli krajów koronnych. Zebraniu przewo
dniczy! radca handi. V e 11 e r. k tóre w zaga
jeniu poruszył zarówno sprawę u g o d y  z W ę
grami jak i z b 1 i ż e n  i a gospodarczego do 
Rzeszy niemieckiej.

Po dłuższych obradach przedłożył poseł 
F r i e d m a n n następującą rezolucją:

Walne zgioińadzeine Związku austr. przem y
słowców oczekuje od iządu daleko idących za
rządzeń w sprawie wyżywienia ludności i wy
powiada zap-u rywanie. że dla uniknięcia opó
źnienia i nieporozumień konieczną jest c e n 
t r a l i z a c j a  i energiczne r e k w i z y c j e .  
Nadzwyczajue położenie i praw'odawstwo wo
jenne nietylko pozwalają. ale i żądają energicz
nego wkroczenia w prawa osółi pryw ata, na ko
rzyść ogólnego dobra. Pod tym względem nie 
może być różnicy między Austryą a Węgrami. 
Obie połowy monarchi: muszą stanowić pod 
względem za opal rżenia ludności w żywność 
jednolity obszar, w którym  jedna połowa mo
narchii nie może korzystać z przywilei na nie
korzyść drugiej. Wobec lego domaga się walae 
zgromadzenie ustanowienia bezzwłocznie k o 
rni s y i d l a  u s t a l e n i a  c e ».

i tdnośnie de ugody z Węgrami wyrażono za- 
l«atrywanic, że w chwili obecnej n i e m o ; :  i - 
w e  jest jej drlinityw .ie przeprowadzenie.

Przv«zly stosunk monarchii do Rzeszy nie
mieckiej winien się natomiast’ oprzeć na u k ł a - 
d z i e  który zabezpieczy gospodarcze wlaśck 
wości monarchii.

Rezolucyę przyjęto jednomyślnie.

KRONIKA.
Karty uhlebuwe na następny tydzień. Magistrat

ogłosił wczoraj na murach miasta, co następuje: 
Karty chlebowe na tydzień następny od 21. do 27. 
listopada hr. w łącznic wydawać będą jeszcze podo
bnie jak na tydzień ujtńagły Biura okręgowe Magi
stratu. a to w dniach 19. i 20. listopada br. t. j. w 
piątek i w sobotę w godzinach urzędowych od 9—1 
i od 4—8 wieczorem.

W dniu 20. listopada br. mogą pracodawcy, za
trudniający osoby należące do kategoryi ciężko 
pracujących zgłaszać się o wydanie kart dodatko
wych w biurach okręgowych tak dla siebie, jak i 
dla swych robotników. W tym celu winni pracoda
wcy przynieść ze sobą spis tych osób w 2. egzem
plarzach z podaniem zatrudnienia i adresu każdego 
pracownika. Przypomina się. że do osób ciężko 
pracujących, któiym przy sługuje prawo do kart 
dodatkowych zaliczeni być mogą robotnicy górni
czy. ziemni, pracujący w kamieniołomach, robotni
cy leśni, robotnicy fabryczni pracujący w szychci# 
nocnej, robotnicy budowlani, oraz robotnicy, za
jęci w przemyśle kowalskim i ślusarskim, tak fa
brycznym jak i rękodzielniczym. Prawo do karty 
dodatkowej mają tylko pracownicy powyższych 
zawodów, o ile liczą najmniej 18 lat życia, z wy
łączeniem członków ich rodzin.

Właściciele realności lub ich zastępcy otrzy
mają karty chlebowe na tydzień następny na pod
stawie wykazu lokatorów, sporządzonego tym ra
zem przez Biura okręgowe na podstawie poprzednio 
oddanych wykazów lokatorów. Przy odbiorze kart 
chlebowych właściciele realności lub upoważnieni 
przez nich zastępcy winni zgłosić zmiany, jakie za
szły od ubiegłego tygodnia w stanie osobowym lo
katorów, cełem uwzględnienia ich w ilości kart 
chlebowych. Zgłoszone zmiany mają być usprawie
dliwione dokumentami, jak metryką, kartą mel
dunkową itp.

O spo.-obie rozdawnictwa kart chlebowych na 
następne tygodnie doniosą osobne obwieszczenia.

Lsiłowane zabójstwo. We wtorek 16. bm. koło 
godz. 1 popołudniu, zgłosił się na inspekcyę policyi 
„pod Telegrafem" z rewolwerem w ręku 16-letni 
uczeń cukierniczy Jan Bo ryński, zamieszkały w de
nni przy Małym Rynku 1. 7, i podał, że dziś ra
no zastrzelił swego kolegę, również ucznia cukier
niczego, 17-letniego Edwarda Leszczyńskiego, w 
chwili gdy ten jeszcze spał na łóżku. Urzędnik po
licyi, który pełnił służbę, nie bral początkowo tego 
zeznania seryo i mniemał, że osobnik, który przy
był, jest umysłowo chorym. Zapytywany jednak o 
szczegóły, podał Boryńsk), że niedawno, w czasie, 
kiedy Leszczyński leżał chory w szpitalu, zginęło 
7. puszki Leszczyńskiego 10 K. Poszkodowany wró
ciwszy ze szpitala, skierował podejrzenie na Bo- 
ryńskiego i nawret go o tę kradzież pobił. Boryński 
postanowi! się Za to zemścić na koledze, a nawet 
go 7abić. W tym celu zabrał swemu pryneypałowi 
rewolwer r ostrymi nabojami-i czekał sposobności.. 
We wtorek rano, kiedy Leszczyński jeszcze spal, 
przystąpił do niego Boryński i z bezpośredniej od
ległości dał dwa strzały do jego głowy, a następnie 
wyszedł z mieszkania i po kilku godzinach zgłosił 
się do policyi. Nie umiał jednak podać czy kolega 
jeszcze żyje, ponieważ po dokonaniu czynu natych- 
aniist uciekł. Po tein zeznaniu polieya■przytrzymała 
Boryńskiego i wysłała funkeyonaryusza celem 
sprawdzenia istotnego stanu rzeczy. Tymczasem 
Leszczyński, który nie wiedział dokładnie co się 
z nim stało i kto go pokaleczył, poszedł na Pogo
towie, które go opatrzyło. Życiu jego nie groui Hie- 
te/.pieczeństwo, dzięki temu, że rewolwer był ma
łego kalibru. Po przesłuchaniu Boryńskiego przez 
policję, odstawiono go wczoraj do więzienia krajo
wego sądu. karnego.
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Księgarnia G. Gebethnerami
w Kratowi! KyncK grłdwny £. 23.

otrzym ała z Warszawy

a

wszystkie numery za czas od 1. Hpca b. r. po dzień dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyiszono prenumeratę

w Krakowie na K. 28 80 rocznie półroczn ie K. H -40, kwartalnie K. T20.

na prowincyi na K. 33'60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8 ‘40.
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Pamiątka niedoli ludu Polskiego 19141915
obraz kolorowy w ielt. 43 33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem. ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym od
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. ^39
S. Bendlewicz i Sp. P leszew  (Pleschen). W. Ks, Poznańskie.

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i c iągłego pos tępu  mieć będzie 
wkrótce  za soba

GŁOS NARODUa

f *
codzienne  p ismo polityczne bezpartyjne,  które  jako p rogram  postawiło 
sobie: wypracowywanie  rodzimych*.sił w narodzie, a w szczególności 
dźwignięcie i rozwój żywio łu  chrześcijańsko-polskiego w naszych 
miastach. Rosnące ko ło  przyjaciół,  k tó rzy skupiają się przy tym p ro 
gramie ,  pozwala pismu na nieustanne  doskonalenie  się. Dzięki temu

wobec wojny światowej
m ógł  ..Głos Narodu* s tanąć  na wysokości dziennikarskich zadań, dając 
Czytelnikom swym bogaty  i z najpoważnie jszych ź ródeł  czerpany ma- 
te rya ł  in formacyjny w te legram ach ,  l is tach i ar tyku łach .  Znaczne roz
szerzenie łam ów  przy dw urazowem wydaniu dziennika umożliwia szyb
kie i pełne odzwierciedlanie całego o g rom u  zdarzeń, jakie niesie prze
łom ow a  chwila obecna- Na tle tego przełomu wyłania jąca  się na  nowo

sprawa polska
w ywern szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku 
wojnv p rzedmio tem szczególnie  bacznej  uwagi „Głosu  na rodu14, który 
notu je  wszechstronne  fakty i objawy jej rozwijania się i zapisuje  skrzę 
tnie g ło sy  opinii obcej, m ogące  być wskaźnikiem dla ukszta łtowania  się 
przyszłości.  Rów nolegle  z tern „Głos  N aroduuna iźywszą uwagępoświęca

o d budow io  K ra ją
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością,  dotkniętą 
jej klęskami,  łącząc t ro skę  Q dzień dzisiejszy z wytężoną  czujnością  
wobec ju tra ’ _

„Nic nad dobro  narodu!* Tem u wskazaniu  pozosta je  wiernym dzien
nik, k tó ry  nigdy nie s ta ł  na u s ługach  partyj i koteryj,  k tó ry  zawsze 
oceniał z jawiska  naszego życia pod ką tem  in teresu całości i w,służbie 
na jczystszych,  ideałów narodowych upa tryw ał  swą racyę istnienia. 

Założenie  to odbi ja się w d o b o r z e  p i ó r  i t a l e n  t ó  w, które 
s ta le  lub przygodnie  g rupują  się przy „Głosie Narodu*. W ciągu 
wojny zabierali g ło s  w ró żnych  sprawach,  lub zamieścili swe prace: 

Dr Klemens Bąkowski,  Prof. F r  Bujak, F. Buynowski. X. Prof. 
Ant. Bvstrzync*wski, A Chołoniewski,  S. Chmurkowski,  Dr Fr  Duda, 
Dr Tad. St. Grabowski.  Jan Grzegorzewski,  fnź. Tadeusz  Harajewicz, 
Prof. Z.  J rchirnecki,  X Janicki, Prof. St. Jentys, Jan Kasprowicz,  Dr 
Wilhelm Kaht, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Kiecki, Dr L. Kolankowski, 
Dr Feliks Koneczny, Prot. St. Kutrzeba,  Dr Antoni Korczyński, X. Dr. 
Korzońkiewicz,  Red. Fr. Krysiak, Poseł Z ygm unt  Lasocki,  Dr Frnes t  
Łuniński,  Jan Matyasik.  X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr 
Er, Momidłowski.  Dr. J. Muczkowski , Prof.  Fryderyk Muller, Inż. 
T adeusz  Niedzielski. Prof. Kazimierz  Rogoyski,  Prof. M. Rostworowski,  
Prof.  W. Rubczyński.  Dr Mikołaj Rudnicki, X. Dr Starowieyski.  Win
centy  Stroka, Prof. Wacław Sobieski. Próf. St. Surzyczki, Dr. J. Ujeyski. 
Praf .  U  Wachholz.  Dr H. Wielowieyski, R om an Wyoczyński, X- Adam 
Woronfeeki,  X. Prof. Kazłmierz  Zimmertnan

szereg em własnych koies  
kraju ł na obczyźnie, 

zamieszcza szybkie i dokładna sprawozda
nia! obszarów Polski, nawiedzonych wojną
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,GŁ0S NAROOU“
„GŁOS NARODU*

Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę 
9 na wolne chwile. y

Przedpła ta  wynosi w. Krakowie miesięcznie K oron  2, k w a r ta ln e  6, 
za odnoszenie do dom u. 'd op ła ta  miesięczna 60 h a l .  Na prowincyi 
miesięcznie % dwurazową w ysyłką  Kor . 3*30, z je d n o ra z o w ą  2*70. 
Kwartalnie  z dwurazowtą w ysy łką  Kor.  6*80, z jednorazową K or.  8.  
A 4 rM  i l m l a i i t r a c y i : K raK 6 w ,  u l .  Iw ,  T o m a s z a ,  35.
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Abaridowi artykuły kasmałyezna
jak  rów nież wszystkie inne warszawskie nadeszły 

Skład główny:

K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L, I.
1644 Ceny wyższe.

Dwóch starszych

P r a k t y k a n t ó w
przyjmie zaraz 

Handel J. Piekły w Podgórzu.

N o w a

H A L E R Z Y
kosztuje kartka korespon
dencyjna, za pomocą któ
rej można żądać mojego 
głównego katalogu dar

mo i opłatnie.
Pierwsza fabryka zegarów 
Hans K o n r a d

•• 1 b-.M dotray Jettawoa w Brix  
Br. 1260 (Ozoohy).— Niklowy ankro- 
wy zegarek K 3‘80, metalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K 4 80 — 
z ankrowym werkiem K 5. Zegarik  
pamiątatwy wnjonny K 5 50. Radium 
kieszonkowy zegarek K 8'50, z bu
dzikiem K 24'50, niklowy budzik K 
2 90, zegar ścienny K 3 40. 3 lata 
gwarancyi, przesyłka za zaliczką, ża
dne ryzyko! W ymiana lub zwrot 

pieniędzy.

- najlepsza mieszanina
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poleca

znakom itą herbatę  Rangalla, Kompoty, Kon
fitury, M arm olady, Jarzyny, Sucharki szwaj
carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 
czysty lub z mięsem (R isotto). Koniak le

czniczy —  Wina tokajskie —  M alaga.
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Mapa terenu wojny!
Mapa terenu

mapa m i e s i ę c z n a
z oznaczeniem pozycyi wojsk w Ro- 
syi, Francyi, W łoszech, Turcyi 
i Serbii wyszła z druku. Za na
desłaniem 80 hal. wysyła księ
garnia D. E. Friedleina, Kra

ków, Rynek główny 17.
Odsprzedawcy poszukiwani. 1888

W dow a
bezdzietna znająca sie  na go 
spodarstwie wiejskiem, kuchni 
poszukuje posady jako g o sp o 
dyni. Z głoszen ia  do Adm. „Gło 

su Narodu* pod M. N. 20. 
2060

Pianola
z nutami zupełnie jak nowa, Sprzedam 

600 K. — Oglądać można u WPana 
Słotwiriskiego, stroiciela, Kraków, ul. 

Dunajewskiego L. 3.

Miejski
SKŁAD WĘGLA
wobec wyczerpania starych zapa
sów węgla i podwyższonej przez 
kopalnie ceny bieżącej, miejski 

skład sprzedaje węgiel: 
za jeden cetnar cłowy z kopalni 
krajowych w składzie po 1 kor. 
20 hal., z dowozem do domu po 
1 kor. 40 hal., węgiel z kopalni 
»Krystyna* w składzie po 1 kor. 
40 hal, z dowozem 1 kor. 56 hal.

2042

h7 - letnia staruszka
wdowa po weteranie z 1863, r. 
otrzymująca syna i córkę nieule 
czalnle chorych prosi o wsparci? 
Łaskawe datki przyjmuje Ado 

.G losa Narodi"

Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4‘70 
San Jago ł
Perłówka > » » > » 4.80 —
najlepsza J 
Caracas 1
Ouatemala > » » » » 5.—
Jawa"00 I Mapa terenu wojny
Jamajka } * * 5 05, skiej w koloracii. - Cena K,
Honduras i
Mocca /  * * * » 5.10
Ceylon » » » » 5-30
Kawa niepalona, herbata i ka
kao na każdą cenę, żądajcie cen
ników szczegółowych. —  W ysyłam  
w pakietach pocztowych po 4 ’/* 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zentral Amerikanlscner K iffee  Import

M. KNELLER
Wien V. Z iegelofengasse 23 c.
Telefon 5 5 / 0 3  Rok założenia 1 8 8 9 .

I»

europej-
1 —

A J E N C I
Mapa Królestwa Polskiego, Ga- > osoby pryw atne, mające rozległe sto -

licyi, Bukowiny i krajów pogra
nicznych Cena K 1'— , z przesyłką 
10 hal. (polec. 35 hal.) drożej —  
wysyła po otrzymaniu przekazem  
lub za zaliczką księgarnia D. E.

Friedleina w Krakowie. 2000

sunki zarobią lekko miesięcznie 300 do 
5*00 K. przez sprzedaż w Austryi do
zwolonych papierów  w artościow ych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną. 
Listowne zapytania G. Braun, B uda- 
l’eszt VI!. E lizabetring 42, 1034.

Mam nowe pianina
i fortepiany 

do sprzedania.
Adres: M odrzejówka 11, lub ul. 

W arszaw ska L. 8. 07

Chrześcijańska
handlowaSpółka

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca św ieży  transport 
m asła duńskiego I ku
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i d ese
row e w wielkim w yborze. 

Ceny niskie!

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego

W  K R A K O W IE , UL. F L O R Y A Ń S K A  L. 1 . 

w yszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście
i na wsi

J A S S Z . S C A
Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz
nych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 
zestaw ił ks. Leonard Solecki. W ydanie piąte, poprawne, z towa
rzyszeniem  fortepianu lub harmonnii, w formacie 40. — Cena 
w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 6'60 przeka
zem, przesyłka franko). — Nuty instrumentalne na małą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 3'45.

I

Królik i
żywe, zdrowe, ważące nie mniej jak 
3 kg. kupuje Jerzy Kraskowskl, Kraków, 
S ienna 5 II. p. w godzinach od 1—3 pop.

§

I
I

leKcyt gry
na fortepianie udzielam pod przy
stępnymi warunkami B. Świlkow- 

ska, ul. Karmelicka 14.

PRYWATNE
KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w  zakresie w szystkich  eg za 
minów i rygorozów  prawniczych. — W łasne  
skróty w  całości do egzam inu histor. w  czę
ści do innych. - Przyjmuje się  w  ciągu bie
żącego  m iesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądow ego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

Dr Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

Rozkład jazdy p p
crfcifrc!!.

Pociąg pospieszny Nr L’ 37/37 o 8.36 
rano do Rzeszowa: ma połączenie 
w Bierzanowic do W ieliczki, w T a r
nowie do Nowego Sącza, Muszvnv, 
K rynicy Orłowa.

Pociąg pospieszny Nr 8001 o g. 4.15 ra
no do Lwowa: (tylko z wozami I i II 
klasy).

Pociąg pocztowy Nr 6273 o 9.17 przed
południem do Kocmyrzcwa.

Pociąg pocztowy Nr 41A/142A o 9.35 
przedpołudniem do Zakopanego: ma
połączenie w Suchej do Żywca, 
Zwardonia, w KaJwaryi do Waiflowic.

Pociąg pocztowy Nr U 49/51 o 11.48 
przedpołudniem do Lwowa: ma po
łączenie w Bierzanowie do W ielicz
ki, w Dębicy do Rozwadowa, Prze
w orska, w Rzeszowie do Jas ła , w 
Przew orsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 
popołudniu do Nowego Sącza: ma 
połączenie w Chabówce do Z akopa
nego, w Nowym Sączu przez Stróże 
do Jasia , Nowego Zagórza.

Pociąg osooowy Nr 8701 V o 4.40 po
południu (io Lublina: ma połączenie 
w Podgórzu—Płaszowie do : kawiny, 
Oświęcima, w Bierzanowie d i W ieli
czki, w Tarnow ie do Szczacina,

Pociąg osobowy Nr 8701 o 5,00 popo
łudniu do Lwowa: ma połączenie w 
Podgórzu—Płaszowie do Skaw iny, 
Oświęcima. w Tarnow ie do Szczuci
na, w Dębicy do Rozwadowa, Prze
w orska, w Rzeszowie do Jas ia , w 
P rzew orsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 91/134 o 9.48 
wieczór do Nowego Sącza: ma połą
czenie w Suchy do Zvwca, Zwardo
nia, w Chabówce do Źakopanego do 
Zakopanego, Nowego Targu, Suchej 
Góry.

Pociąg pocztow y Nr U 105/165 103 
o 11.00 w nocy do Lwowa: ina po
łączenie w Tarnow ie do Nowego .'-ą- 
cza, Jasia , Nowego Zagorza, w Rze
szowie do Jasia.

Pociąg pocztowy Nr 307/U 30 o 1.47 
w nocy z Oświęcima: z połączeniem 
w Spytkow icach z Szerszy Wodnej. 
Jaw orzna, Trzebini.

Pociąg pocztowy Nr 42 o 5.23 rano ze 
Lwowa: z połączeniem w Bierzane- 
wip 7 WipliryUi

Pociąg poczt. Nr 103,101A/101/U118
0 7.23 rano z Nowego Sącza: z po
łączeniem w Stróżach z Nowego Za 
górza, Jasła w Chabówce z Zako
panego. Nowego Targu.
Pociąg osobowy Nr 8704V o 9.40 
przedpołudniem z Lublina przez Dę
bicę: z połączeniem w Tarnow ie z.» 
Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8704 o 10.05 przed
południem ze Lwowa: z połączeniem 
w Rzeszowie od Jasła , w Przew or
sku od Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 82/78/U78 o 1.47 
popołudniu z Rzeszowa: z połączę 
niem od Jas ła , w Tarnow ie od No 
wego Sącza. K rynicy. Orłowa, w Bir 
lzanowic, z W ieliczki, w Płaszowie 
z Oświęcima.

Pociąg pocztowy Nr 141A/42A o 2.40 
popołudniu z Zakopanego: z połą
czeniem w Nowym Targu ze Suchej 
Góry, w Skaw each z Sierszy Wro 
dnej, Trzebini, w Kai wary i z W a
dowic.

Pociąg pocztowy Nr 96/2 Uy o 6.46 
wieczór ze Lwowa: z połączeniem 
w Tarnow ie od Nowego Sącza. Ot 
Iowa. Muszyny, w Bierzunowie z

Wieliczki.
Pociąg pospieszny Nr 0002 o 8.03 wie 

c*ó; ze Lwowa: ty lk o  z wozami 1
1 II klasy.

W ielki w ybór
Pierników miodowych I kruchych 

Specyalność:
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clin lony z plastrów, 

po leca :

Eugeniusz Chodziński
 Ł obzowska 6. i86y

GA A  g  k ró tk ieAdwent s.
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O  C iarkę, Tow. Jez. aa 
nadesłaniem 55 h. z markach po
cztowych, lub 61 h. przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnia Ka
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra

kowie.

9 9GLOSNARODUI C

Basztowa, Paully, I Kiosk koło Teatru,
Długa Aleksandrowicz, Łobzowska, Chodzińska,
Dwernickiego, Bernstein, I Pi. Matejki, Łącki,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, Pi- Maryacki Ziembicki, 
Floryańska, Markowicz, Mikołajska, Alfus,

„ Miłkowski, Rynek gł. Rudnicki,
Św. Jana, Piwarski, | „ „ Friedlein,
jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ Aker,

Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 

„ Rąb,

prenum erow ać I nabywać 
mołna w następujących tra

fikach i handlach:

Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Starowiślna, Kiosk koło Hf mostu. 
Wiślna, Nikiel,
Wielopole, Brachfeld.
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,
Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku

oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskie], na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzew: 
Wolności**), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw  Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej.

MskMea S z f e n is in  uKłou Nsradi“ 8|-  ■ Ofr, o49. • i ć s k t o r  śdBOYitdziftlnz i k iw ująoy B o m u  S F o zn g ń iU . Prukjuraia -J M tn  K u a i i "  *  Krakowi* so d  w reądem  K o m u ś  l ir k a .


